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Wilno broni s io
p rz e d  e p id e m ią  ty fu s u  p la m is te g o

^ I L N O ,  1 2 . 2 . —  P ó łn o c n o -  
teiehodnie p o w i a ty  n a s z y c h  z ie m  
łbstaly o s t a t n i o  p o w a ż n ie  z a g r o ­
żone n ie b e z p ie c z n ą  e p id e m ją  t y ­
fu su . p l a m is t e g o .  W j p a d k i  t e  s ą  
coraz częstsze i co g o r s z e  p r z e ­
rzucają s i ę  n a  t e r e n  p o w ia tó w ,  
ł b l i ż o n y c h  b a r d z i e j  d o  W i ln a .  P o ­
wstaje t e ż  s ł u s z n a  o b a w a ,  że 
przy o b e c n y m  d a le k o  id ą c y m  z u ­
b o ż e n iu  i z e r o k ic h  r z e s z  i w  ś la d  
sa t e m  id ą c y m  u p a d k u  w a r u n ­
ków h ig ie n i c z n y c h  i c h  ż y c ia  —  
e p id e m ją  t a  m o ż e  z n a l e ź ć  d o ­
skonały g r u n t  d l a  r o z k w i tu  w 
Wilnie.

ty  S t a r o s t w '  G ro d z k ie m  w
W iln ie  o d b y ła  się k o n f e r e n c j a  w 
s p r a w i e  z a p o b ie ż e n ia  p o w s ta n iu  
e p id e m ji  t y f u s u  p l a m is t e g o  n a  
terenie W iln a .  P o  p r z e s z ło  d w u ­
g o d z in n y c h  o b r a d a c h  p o w z ię to  
szereg w n io s k ó w , k t ó r e  b ę d ą  r o z ­
patrzone p r z e z  w ła d z e  m ie j s k ie ,  
a następnie w  t e j  lu b  i n n e j  f o r ­
m ie  z r e a l i z o w a n e .

D o  W i ln a  t y f u s  p l a m i s t y  m o ż e  
zawędrować z e  w s i .  z a k a ż o n y c h

z a  p o ś r e d n ic tw e m  k m io tk ó w , k t ó ­
r z y  w d n ie  t a r g o w e  l ic z n ie  p r z y ­
b y w a ją  do  m i a s t a  i  w y p e łn ia ją  
b r u d n e ,  n i e c h l u jn i e  u t r z y m a n e  
z a ja z d y ,  p o k o je  u m e b lo w a n e  i tp .

S t a r o s tw o ,  p o l i c j a  o r a z  w ia d z e  
s a n i t a r n e  z w r ó c ą  w ię c  u w a g ę  n a  
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  d o m y  n o c le g o ­
w e  d l a  p r z y je z d n y c h  i b ę d ą  d ą ­
ż y ły  d o  p o d n i e s ie n i a  w  n i c h  w a ­
r u n k ó w  h ig ie n i c z n y c h  w  j a k  n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s ie  d o  t e g o  m in i ­
m u m , k t ó r e p y  d a ło  w z g lę d n ą  g w a ­
r a n c j ę ,  ż e  n i e  b ę d ą  o n e  r o z s a d -  
n ik a m i  t y f u s u .

T y f u s  z a w le c z o n y  j u ż  d o  W il ­
n a  b ę d z ie  m ó g ł  n a j ł a t w i e j  r o z ­
s z e r z a ć  s i ę  w  lo k a la c h  p u b l i c z ­
n y c h  g o r s z e g o  g a tu n K u , j a k  n p . 
w i le ń s k ie  d o m y  n o c le g o u  e  m ie j ­
s k ie  —  n a  P o lo c k ie j  i Ż y d o w s k ie j  
o r a z  n r y w a t n e  —  n a  W e ik o w -  
s k i e j  i K a l w a r y j s k i e j .  W  d o m a c h  
ty c h  w a r u n k i  h i g i e n i c z n e  s ą  b a r ­
d z o  z łe . G n ie ż d ż ą  s i ę  w  n i c h  p r z e  
w a ż n ie  b e z r o b o tn i ,  —  ś p i ą  w b a r ­
d z o  b l i s k ic h  o d  s ie b ie  o d le g lo ś -

In k a s e n t K . K . 0 .
Zdefraudowai 21.aflO zl.
L 6 D Ż , 1 2 .2 . I n k a s e n t  K o m u n a l ­

n e j  K a r y  O s z c z ę d n o ś c i  w  P a b i a ­
n i c a c h ,  2 6 - le tn i  L e o n  F i l i p i ń s k i ,  
d o s t a ł  w so b o tę  p o le c e n ie  p o d ję c ia  
i  Banku G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e ­
go w Ł o d z i  2 1 .0 0 0  z ł.  P o n ie w a ż  
w b r e w  o t r z y m a n y m  in s t r u k c jo m ,  
F i l i p i ń s k i  n ie  z ja w i ł  s i ę  w  P a ­
bianicach, w ię c  d y r e k to r  K K O  s k o  
m u n ik o w a l  s i ę  z d y r e k c j ą  B G K  w  
Łodzi s k ą d  g o  p o w ia d o m io n o ,  że  
F i l i p i ń s k i  p i e n i ą d z e  p o d j ą ł .

T a j e m n ic z e  z n ik n ię c ie  i n k a s e n ­

t a  w z b u d z i ło  p o d e j r z e n i a ,  w o b e c  
k tó r y c h  z a r z ą d z o n o  d o c n o d z e n ie .  
W c z o r a j  F i l i p i ń s k i e g o  o d n a le z io ­
n o  w  Ł o d z i ,  w  h o t e l u  „ K l u k a s “ . 
P r z e w ie z io n o  g o  d o  P a b j a n i c ,  
g d z ie  z o s t a ł  z a t r z y m a n y  w  a r e s z ­
c ie . F i l i p i ń s k i  t łu m a c z y  s ię ,  że  
p i e n i ą a z e  p o d j ą ł ,  a l e  s k r a d z io n o  
m u  j e ,  w o b e c  c z e g o  p r z y b y ł  do  h o  
t e l u ,  a b y  p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o .

D a ls z e  d o c h o d z e n ie  w y k a ż e , c zy  
t e  t ł u m a c z e n i a  i n k a s e n t a  s ą  p r a ­
w d z iw e .

Samochód wpadł na drzewo
6 o só b  c ię ż k o  ra n n y c h

P O Z N  Ań, 1 2 .2 . —  W c z o r a j  w  
południe w g m in ie  K ą k o le w o , p o d  
Łiaszewera, w  p o w ie c ie  p o z n a ń ­
skim, w y d a r z y ła  s i ę  s t r a s z n a  k a ­
t a s t r o f a  s a m o c h o d o w a  S z e ś ć  o- 
sób, S t a n i s ł a w  T w a r d o w s k i ,  1. 27 , 
s  P o z n a n ia ,  H e l e n a  N o w a k ó w n a ,  
łat 15, J a n  i C z e s ła w  N o w a k u -  
wie, H e l e n a  K u r k o w ia k ó w n a ,  j e ­
chało na wesele.

Z  n i e w ia d o m e j  p r z y c z y n y  s a m o  
enód w p ę d z ie  w j e c h a ł  n a  d r z e ­

w o  i s t r z a s k a ł  s i ę  d o s z c z ę tn ie .  
P a s a ż e r o w ie  w y le c ie l i  z  s a m o c h o ­
d u ,  d w ie  o s o b y  s i ł a  z d e r z e n ia  o d ­
r z u c i ł a  n a  o d le g ło ś ć  1 0 -c iu  m e ­
t r ó w .  W s z y s c y  o d n ie ś l i  c ie ż k ie  u -  
s z k o d z e n ia .  S z o f e r  n a ty c h m ia s t  
Po w y p a d k u  z d ją ł  t a b l i c ę  z  s a m o  
c h o d u  i u c ie k ł .  D o p ie r o  p r z y p a d ­
k o w o  p r z e c h o d z ą c y  A l e k s a n d e r  
K a c z m a r e k ,  g o s p o d a r z  z  s ą s i e d ­
n ie j  w s i,  u d z ie l i ł  r a n n y m  p i e r w ­
s z e j  p o m o c y  i z a a l a r m o w a ł  P o g o ­
to w ie  R a tu n k o w e  z  P o z n a n ia .

Wieści z Piotrkowa
N A  P O S T E R U N K U  

‘ P io t r k o w ia a i i , n a d k o n d u k ro r  J a n  
tło le c h o w sk i, p ro w a d z ą c  p o c ią g  to ­
w aro w y , u le g ł w  G o rz k o w icach  n a  
w taeji n ieszc zę ś liw e m u  w y p a d k o w i, 
w k tó re g o  w y n ik u  d o z n a ł z ła m a n ia  
p a ro  ż e b e r  i  o b c ię c ia  3 -ch  p a lcó w  u 
rę k i
Z A L IC Z K I  D L A  B E Z R O B O T N Y C H

K o m is a rz  m ia s ta  in fo rm u je ,  że 
b e z r o b o t i . , k tó rz y  k o rz y s ta l i  z po ­
m o cy  m ie jsco w eg o  K o m . F u n d . P - a  
e y  i  k tó r z y  w  ro k u  ub . b y li z a t r u d ­
n ien i p rz y  ro b o ta c h  m ie jsk ic h , o- 
t r iy m y w a ć  m a ją  w  n a jb liż sz y c h

m iesiącach  zan o m o g i od  9  J o  15  zł. 
(w  za leżn o śc i od  liczb y  osób w ro ­
d z in ie ) ,  z  te ra  jcd n i-k , że  p o b ra n o  
w te j  fo rm ie  z a licz k i p o trą c a n e  bę­
dą  z ty g o d n io w y ch  w y p ła t  za u d z ia ł 
w ro b o ta c h  w io se n n y c h  i le tn ic h .

DANCING -3RID G E P. M. S.

W  p rz e m iłe  u d e k o ro w a n e j sa li 
Slow . R o ln .-H an d lo w e g o  o d b y ł s ię  w 
tłu s ty  c z w a r te k  w ieczór ta n e c z n y  
P o lsk ie j  M a c ie rz y  S z k o ln e j.

U c z e s tn ic y  z ab a w y  n ie  m a ją  dość 
słów  p o c h w a ły  d la  m ło d y ch  j e j  in i­
c ja to ró w  i o rg a n iz a to ró w

P r™ nika Kaliska

c ia c h .  I n s e k t y  m a j ą  t u  idealne 
w a r u n k i .

W ła d z e  s a n i t a r n e  r o z to c z ą  o- 
p ie k ę  n a d  h a n d le m  s t a r z y z n ą .

N a  k o n t e r e n c j i  o m a w ia n e j  p o w ­
z ię to  u c h w a lę ,  w y d a n i a  d o  lu d n o ­
ś c i  o d e z w y , i n f o r m u j ą c e j  o  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie  t y f u s u  p l a m is t e ­
g o  i o s p o s o b a c h  z a p o b ie ż e n ia  
e p id e m ji ,  k t ó r a  b ą d ź  co  b ą d ź  p o ­
w a ż n ie  z a g r a z a  W iln u .

J a l  d o ty c h c z a s  n a  t e r e n i e  W il ­
n a  n ie  s tw ie r d z o n o  w y p a d k ó w  m a  
s o w y c h  z a c n o r o w a ń .  i

Snirni dr. Gollflsklej
W c z o r a j  z m a r ła  n a g le  w  63 r o ­

k u  ż y c ia ,  Z o f ja  D a s z y n s k a -G o J iń -  
s k a ,  z n a n a  d z ia ł a c z k a  Z w . P r a c y  
O b y w a te l s k ie j  K o b ie t  o r a z  b y ła  
s e n a to r k a  z  B . B . W  R

Z krain
SOSNOWIEC. —  W  domu Piotra 

Zakrzewskiego odbywało się wese­
le, na które przybyło kilku niepro­
szonych gości. Wynikła awantura i 
w rezultacie intruzów wyproszono. 
Nie odniosło to jeemak żadnego skut­
ku i wkrótce doszło do bójki, przy­
czem w  rękach napastników znalazły 
się noże. Zaalarmowano policję, któ­
ra zajście zlikwidowała, ale wezwa­
no Pogotowie musiało zabrać Zygtry- 
da Szostaka, Mieczys'awa Szostaka 
i Władysława Zakrzewskiego, prze­
bitych nożami, do szpitala.

WŁOCH/. —  Dziś rano w  glinian­
ce pod Włochami znaleziono zwłoki 
mężczyzny niskiego, lat około 60-ciu, 
bez zębów. Docnodzenie wstępne 
wykazało, ze zwłoki leżały w wodzie 
przez czas dłuższy i dopiero gdy gli­
nianka odmaizla, wypłynęły z wooy. 
Z polecenia władz sądowo - śled­
czych, zwioki przewieziono do zakła­
du medycyny sąaowej.

S p o r t
doks

P Ó Ł F IN A Ł Y  b o k s e r s k i e  
W A R S Z A W Y

S p ra w o z d an ie  z m eczu  b o k se rsk ie ­
go tru d n o  ro zp o cząć  od  czego  in n eg o  
ja k  od  s tw ie rd z e n ia  o p ó źn ien ia , a  co 
za tem  Idzie m ało  sp ra w n e j o rg a n iz a ­
c ji. J e ś l i  o n °g d a jo z e  ć w ie rć f in a ł)  in ­
dyw idualnym i m is trz o s tw  W arsz a w y  
kl. A  ro zp o częły  się  z 35 m in . opóź­
n ien iem , to  w c zo ra jsz e  p ó łfin i-iy  (w  
sa li t e a t r u  „N o w o ści") zo sta ły  ro.. 
po czę te  tuż z 40 m in . zw łoką. J e ś li  
t a k  d a le j p ó jd zie  to  f in a ły  (w  „ C y r­
k u "  w  n a s tę p n ą  n ied z ie lę )  op >źnią 
się  p rz y n a jm n ie j  o 50 m in . K ied y ż  
w reszci'- d o czek am y  się  p o p ra w y  j>oć 
ty m  w z g lęd e m ?

P u b liczn o ść , k tó r a  w y k a z a ła  du że  
z a in te re so w a n ie  m eczu , m ia ła  w ie le  
ok az ji do  em oc ji. M e jed n o cześn ie  
sp o ro  n a p su ły  się  je j  k rw i dziw ne

9 ) H ro m a d k a  E d w a rd  / U z e c h o s l), 
n o ta  377,6. 10) K u c z e r -  , a n  C ze­
c h o s ło w a c ja ) , n o ta  872 11 ) Ja k o p ic  
( J u g o s ła w ja ) .  12) K a d a v y  J a ro s ła w  
(C zech o sł.) . 13) V re n ?  R u d o lf (C ze­
ch o s ło w a c ja ) . 14) Z jj ic z e k  F ra n c i­
szek (C z e c h o s ł , .  15) H an u sch  i  F e i-  
s t a u r  |C z ec h o s ł.)-

Hokej

hn-

K A N A D d  M IS T R Z E M  
H O K E JO W Y M  Ś W IA T A  

W  ro zg ry w k ach  finałow ych o 
ke jow e m is trzo stw o  św ia ta  w  M i-djo- 
lam e, S tan y  Z jedn . Am. Pó łn . zw y ­
ciężyły  N iem cy 3 :0 , K anada  z a ś  po- 
kenaic  .S z w a jc a r ję  2:1 . W  tu rn ie ju  
pocieszen ia  o siąg n ię to  w y n ik i: u*
s t r ja  —  R um unja  3 :1 , A nglja  —  W ło 
ćhy  4:1 .

W  f in a le  K a n a d a  zw y c ięży ła  St. 
Z jedn . 2 :1 . O s ta te c z n a  k o le jn o ść  t u r ­
n ie ju :  1 ) K a n a d a  (m is trz  ś w .a ta ) ,
2) SŁ Z jed n . (w ice  m in is trz  ś w ia ta ) ,  

d e cv z je  sędz iów , k tó re  w  sz e re g u  w y  ®) N iem cy (m is tr z  E u ro p y ) ,  4 ) 
p a d k ac h  b v ły  L rz j  ./dznee  S z w s jc ą r ja  (w ice  m is trz  'E u ro p y ) .

W  W A D 7K  M I K /F I  1 N iem cy  zd o b y ły  t y tu ł  m is tr z a  E u ro
y  w ad ze  m S e i R a i M t i  ( W i r - » * 4  S z . a j c . r j ,

™Jt a nS? t t Pd f P R Z Y J A D Ą  
poziomie.

W  W ADZE KOGUCIEJ 
Walk-overem doszedł do finału Ma 

łecki (Polonia). Kaziruiersk1 (Polo-

Sekt a zwłok ofiary Cybulskie ;o
S z e ff ń w tu  b y ła  u  m o rd o w a n a  w e  in ln ?

L W Ó W , 12. 2 . ( t e ł .  w ł . ) .  —  W  
d a ls z y m  c ią g u  t r w a  b a d a n ie  
p s y c h i a t r y c z n e  p o tw o r n e g o  m o r ­
d e r c y  H i e r o n im a  C y b u ls k ie g o .  
P r a c e  s w o je  e k s p e r c i  p r o w a d z ą  
w  w ię z i e n iu  ś le d e z e m  n a  B ry g id ­
k a c h .  P o t r w a j ą  o n e  p r a w d o p o ­
d o b n ie  t y d z i e ń .  P -ó w n o c z e ś n ie  p r o  
w a d z o n e  j e s t  d o c h o d z e n ie ,  c e le m  
u s t a l e n i a  o k o l ic z n o ś c i  z b r o d n i .

S ę d z ia  ś l e d c z y  K a p u ś c iń s k i  w  
c ią g u  s o b o ty  p r z e s ł u c h iw a ł  ś w iu d  
k ó w  o d w o d o w y c h , p o w o ła n y c h  
p r z e z  C y b u ls k ie g o .  M* in .  p r z e ­
s ł u c h a n i e  m ło d e i  d z ie w c z y n y ,  O l­
g i  N ., r z u c i ło  ś w ia t ło  n a  o h y d n e  
z b o c z e n ia  p o tw o r a

W  t y c h  d n i a c h  z a p a d n ie  o r z e ­
c z e n ie  i n s t y t u t u  m e d y c y n y  s a d o ­
w e j ,  g d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  j e s t  
s e k c ja  z w ło k  o f i a r y .  S z c z e g ó ln e  
z n a c z e n ie  m a j ą  b a d a n i a  c h e m ic z ­
n e ,  k t ó r e  w y k a ż ą ,  c z y  S s e f f ó w n a  
b y ła  o t r u t a  c ja n k ie r o  p o ta .su , c zy  
t e ż  z a m o r d o w a n a  w  in n y  sp o s ó b . 
J a k  d o w ia d u je m y  s ię ,  d o  t e j  p o ry  
p r o f .  W e s t f a l e w i c z  n i e  o t r z y m a j  
w y n ik u ,  k t ó r y b y  w y k a z y w a ł  i s t ­
n i e n i e  w  o r g a n iz m i e  t r u c i z n y .  W  
zw iązK U  z  t e m  p o w s ta ł a  h ip o te z a ,

ż e  z b r o d n ia r z  b ą d ź  t o  <* z te w e jty -  
n ę  u d u s i ł ,  b ą d ź  z a m o r d o w a ł  y rg  
ś n i e  p r z y  p o m o c y  n o ża  lu b  m ł o t ­
k a .

T e r m in  w y g o to w a n ia  a k tu  o* 
s k a r ż e n i a  d la  p o s tę p o w :  ia  ć fc -  
r a ź n e g o  u p ły w a  2 4 -g o  b  t r  D o  
t e g o  c z a s u  m u s z ą  b y ć  u s u n i ę t e  
w s z e lk ie  w ą tp l iw o ś c i  i d o s f j  r c . : 
n e  p r o k u r a t o r o w i  m a t e r ;  k t  ó ­
r e  o s t a t e c z n i e  z a d e c y d u ją ,  c 'iy  
C y b u ls k i  s t a n i e  p i z e d  s i .d e - "  d o ­
r a ź n y m , c zy  t e ż  b ę a z ie  s ą ć s c r . )  w 
t r y b i e  n o r m a ln y m .

D o c h o d z e n ie  w  s p r a w i e  w o ź n e ' 
g o  i n s t y t u t u  c h e m ic z n e g o  O p a c z A , 
o s k a r ż o n e g o  o  d o s t a r c z e n i e  C y ­
b u ls k ie m u  t r u c i z n y ,  w y k a z a ło ,  iż  
z e  z b r o d n ia r z e m  łą c z y ła  go d ł u ­
g o le tn i a  p r z y ja ź ń -  O b a j  w id y w a l i ,  
s i ę  p r a w i e  c o d z ie n n ie  i r a z e m  b a  
w i l i  s ię .

Dzi® o d b ę d z ie  s i ę  p o g r z e b  o f i a ­
r y  C y b u ls k ie g o .  P o g r z e b e m  z a j ­
m ą  s ię  K o le ż a n k i o r a z  b l iż s z a  r o ­
d z in a .  Z z e b r a n y c h  s k ła d e k  z a k u ­
p io n o  d ę b o w ą  t r u m n ę ,  k t ó r a  z n a j ­
d u je  s i ę  w  i n s t y tu c i e  m e d y c y n y  
s ą d o w e j .

Dezerter morderca
S z c z e g ó ły  walki p o lic j i  z  J a n ik ie m

h

nia),
nem

wygrat spotkanie 
( G u ' 

przewagą

z Ken'gswei- 
z nieznaczną

spotk 
(G w ia zd a ),  ale

W WADZE PIÓRKOWEJ

N O W Y  P R O K U R A T O R
P r o k u ra to re m  p rz y  Sąd sie O k ręg o ­

w ym  w  K a liszu  z o s ta ł m ian o w an y  
p. S u sk i, d o ty ch c 7so w ay  w iceproku  • 
r a to r  p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  w 
W arszaw ie .

Z M IA N *  W  P O U C J I
D o ty ch czaso w y  k o m e n d a n t p o w ia ­

to w y  p. p . w T u rk u , p. p o d k o m isa rz  
L eszczy ń sk i, z o s ta ł p rz en ie s io n y  n a  
ta k ie  sam e  s ta n o w isk o  do W ie lu n ia , 
x a ś  d o  T u rk a  p rz y b y ł p. p o d k o m i­
s a rz  U n g e h e u e r  z W ie lu n ia .

Z Ż Y C IA  K A L IS K IC H  SMP.
W  sk ła d  n ow ego  z a rz ą d u  S M I\ na. 

„O g n isk o "  p rz y  u l. 3 M a ja  w e sz li: 
p re ze s  — J ó z e f  S ik o rsk i, s e k re ta rz
—  S ta m s ła w  S zy m czak , sk a rb n ik  —  
Jó z e f  L a k sa n d e r , g o sp o d a rz  — R o­
m an  G rzes iak , b ib ljo te k a rz  —  L eon 
S zy m czak , naczo ln ik  —  K ałach ,

Nowy z a rz ą d  w  SM P. ż. „O d ro ­
d zen ie"  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o : 
p re z e sk a  —  Z o fja  S ta s iak ó w n a , se ­
k r e ta r k a  —  H a lin a  B ra u n ó w n a , sk a rb  
M ezka  —  Z o fja  PounsK a, gosp o d y n i
— J o a n n a  PU szkiew iczów na, b ib lio ­
tekarka —  J a d w ig a  J a ra n o w sk a , n a ­
cze ln iczk a  —  Jó z e fa  s ta s ia k ó w n a .

J a r z ą d  SM T, i.  im . św . J a d w ig i:  
p re z e e k a  —  L e o k a ^ ja  M ak o w sk a, se- 
lr re ta rk  —  M a r ja  K o n czyńska,

sk a rb n icz k a  —  B ia ik ó w n a , g o sp o d y ­
ni —  Z o f ja  M o ra w sk a , b ib lio te k a r ­
k a  —  G en o w efa  K m iec ió w n a, n a cz e l­
n iczk a  —  J a n in a  A d am iak ó w n a .

Z a rz ą d  S M P. m . im . k s . S k o ru p k i: 
p re z e s  —  Ig n a c y  Ję d rec k i w icep re ­
zes —  J a n  K o rb a lew sk i, s e k re ta rz  —  
T ad eu sz  S ik o rsk i, sk a rb n ik  —  S te ­
fa n  K opeć, g o sp o d a rz  —  C zesław  
W erb iń sk i, b ib ljo te k a rz  —  C zesław  
N e rk a , n a cz e ln ik  —  S ta n is ła w  K u ­
b iak .

ST O W . W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U ­
C H O M O ŚC I

W  niedzielę, d n ia  18 b. m., o £-*di. 
15.30 w p ie rw szy m , a  o godz. x6 w  
d ru g im  te rm in  e, w  sa l g ó rn e j S tow . 
R zem ieśln ików  C hrzęść, odbędzie się 
w ainc  do ro czn e  z eb ra n ie  członków  
Stow . W łaśc ic ie li N ieru ch o m o śc i ro 
K a lisza , INstęp ty lk o  z» k a r ta m i 
im ien n em i, k tó re  b ęd ą  roznoszone  
w raz  z p o rz ąd k iem  obrad .

NO TO W ANIA CEN ZBOŻA
W  d n iu  9 b. m . n a  ry n k u  k a lisk im  

n o tow ano  n a s tę p u ją c e  ceny  p rzy  
tra n s a k c ja c h  za  zboże s p szen ica  do 
19.00 zł., ż y to  do 13.50, ow ies lO.Oi) 
do 10.50, jęczm ień  12.50 do 13.50, 
g ro c h  V ic to ria  24.00 do 27.00 zł. 
T en d en c ja  sp o k o jn a .

Forlanski (Warszawianka), który 
miał zdecydowaną przewagę nrd 
ambitnym Pasturczakiem (Polon i), 
został uznany za Dokonanego. W  trze 
ciej rundzie Pasturczak słaniał się na 
nooacfi. Decyzja sędziów jest tajem­
nicą. f-" i

W  WADZE l EKK £J 
W  kategorji tej zakwalifikowali -ię 

do finafu jeszcze w dniu poprzednim 
Bąkowski (Skoda) i Matuszewski 
(Skoda).

\ WADZE PÓŁŚREDNIE 
WaIk-overem wszedł tu do finału 

Wrzos -k (Warszawianka), w  soot- 
kan’u Sewerrniak (Skoda) —  Barto­
siak rCWŚ) zw3*ciężył pię-^ciarz 
Skody” ” , którego przewaga zazna- 

czyta się głównie w trzeciej rundzie.
w  w a d z e  ś r e d n ie j

Wa!k-overem wszedł do finału 
Wożniak (Skoda). Pojawienie się na 
ringu Ożarka (YM C A ), który potkał 
się ze Strzelcem (Fort Bema), za­
powiadało knock-out. Tak się też 
srało. W  drugiej rundzie Strzelec zo- 
słał wyliczony do 9-ciu, poczem sę­
dzia przerwał waikę.

V) WADZE PÓŁCIĘŻKIE | 
Karpiński (C W S ) zw"ciężyt nie­

przekonywująco Derdę (Legia ). Ant­
czak (Skoda), pokonał twardego i, 
ambitnego Kozakow-a (Legia ).

W  WADZE CIEŻKIE!

Polski Zw. Hokeja Lodowego za­
proponował /anadyjskiej drużynie ho­
kejowej Ottawa Shamrocka i zegra- 
nie dwóch spotnań v Polsce. Uprzed­
nio zaproszona do P uIsm drużyna Sa- 
-.katoun Guakers definitywnie odwo­
łała swój przyjazd. Ponieważ pobytem 
drużyny Ottawa Snamrocks zarządza 
ją Cicsi, pizeto Policy porozumieli 
się już z Czechami i zgodę ich na 
przyjazd Kanadyjczyków uzyskali,

■^iłka n o ż n a
PO RAŻKA „ W 1S Ł Y T

Ligowa drużyna piłkarskiej „W ,- 
sły” , przegrała w Krakowie z A-kl. 
„Grzegorzi ckim” 0:1.

„Cracovia" *wyciężyła sląski klub 
„Rybnik” 6:1, a „W isła”  N C P ”

L. a t ie tyK a
OBRA D Y  PZLA .

Warszawie odbyło się walne 
zebranie Folsk. Zw Lekkoatletyczne­
go. Z ważniejszych wniosków uchwa­
lono następujące:

T) przeprowadzić podział terytorjal 
ny okręgów zgodnie z podziałem na 
województwa 2) przyznawać odzna­
czenia dla zasłużonych działaczy i za­
wodników, 3) wprowadzić specjał, 
mistrzostwa sztaktowe Polski. 4) po- 
*ączyć_ agendy PZLA i Polskiego Źw. 
Gier Sportowych.

Do zarządu wybrano: prezes —  -nż. 
Znajdowski. Wiceprezesi: SzKoinikow 
ski, Szlacjitiak i W. Foryś. Członko-

Szenajch,

K A L IS Z , 12. 2. P rz e d  k ilk u  d n ia ­
m i d o n o siliśm y  u w a lce  p o lic ji z d e ­
z e r te re m  n a  te re n ie  pow . tu re c k ie ­
go. O becnie  d o w ia d u je m y  się d a l­
szych szczegó łów  ob ław y , d o k o n an e j 
p rz ez  p o lic ję  i śm ie r te ln y c h  z m a g a r  
m ach  się  z u c ie k in ie rem  z sz e reg ó w  
w o jsk a .

D n ia  2 lu te g o  w ieczo rem  p o s te ru -  
neK p . p . w  P rz y k o n ie  pow . tu re c k ie ­
go  o trzy m a! p o u fn ą  w iadom ość, że  
d o  wsi K o w ale  K sięże , gm . P ę c h e ­
r z e ^ ,  p r z jb y l  do  o jca  sw ego  p o sz u ­
k iw a n y  o d d aw n a  d e z e r te r  56 p . p ., 
Jó z e f  J a n ik ,  l a t  26, ś lu sa rz  z  zaw o­
du  i że  J a n ik  u z b ro jo n y  je s 1 w  r e ­
w olw er. W sk u te k  ty c h  w iadom ości 
u d a ła  się  p o lic ja  p o u  w sk az an y m  
ad resem  w  c e lu  u ję c !a  d e z e r te ra .  
M iejscow y s t ró ż  n o cn y , B łaż e j P r z y ­
by lak , l a t  56, p o a ją ł  s ię  p ó jść  do  o jca  
J a n ik a  i  w y b ad ać  g» , czy  izeczy w iś- 
cie  sy n  je g o  z n a jd u je  się  w  dom u.

G dy P rz y b y la k  z a p u k a ł do  d rzw f. 
p o sy p a ły  się  n a  n ieg o  z  w nętrz* , 
m ie sz k an ia  s t r z a ły  rew o lw ero w e  ' i  
P rz y b y la k  p a d ł m a r tw y . P o s te ru n k o ­
w i w idząc , że sy tu a c ja  j e s t  p o w ażu *  
i że  sa m i n ie  z d o ła ją  u ją ć  J a n ik a ,  
osaczy li ao m , jed n o c ze śn ie  p o sy ła ją c  
po pom oc do k o m en d y  p o lic ji w  T u r 
k u . Po p rz y b y c ia  p o siłk u  w  p o s ta ć , 
k ilk u  lu d zi, p o lic jan c i u b ra ru  w  p a n ­
c e rze  i u z b ro je n i w  b ro ń  k ró tk ą ,  
w k ro czy li do  m ie sz k a n ia , p o sz u k u jąc  
Jó z e fa  J a n ik a .  T en  o s ta  n i  " k r y l  ię 
n a  s try c h u , a  g d y  ta m  p o szed ł w  
p o sz u k iw an iach  p o s te ru n k o w y  M a r ty ­
na , J a n ik  p o n o w n ie  o d d a l sze reg  
s trz a łó w , ra n ią c  p o ste ru n k o w eg o . J a ­
n ik  n a s tę p n ie  o s trz e liw a ł się  ze  s t r y ­
chu p rz e z  k ilk a  go d z in , a ż  d o p ie ro  
kiedy aa m  z o s ta ł p o s trz e lo n y  w  r ę ­
ce, p o d d a ł się . J a n ik  o d p o -.ria jać  bę­
dzie  p rz e d  w o jsk o w y m  sąd em  d o ra ź ­
n y m .

*  ojtathie dmihR
Najwspanialsze ze wff*vsNcicb
e p o k o w i  w i d o w i s k o

wm: Miłobędzka, Baran,
. Tuczewski, Paruszewski, Dziarczykow 

W wadze tej zabrakło kandydatów, ski, Senkiewicz, Cz. Foryś. Komisja 
Zgłosiło się tu_ tylko dwóch pięścią- rewizyjna: Szumlewski, Theuer i A-

nccki. Delegaci PZLA nt. walne zgro 
maazenie Związku Związków: inż.
Znajdowski, njr. Szkolntkowski i p 
Sztechciak. Kapuuła odznaszeń: inż. 
Zrajdowski, kpt. Misiński i inż. Ku- 
char.

rzy: Mizersk' (Polonia) i legendartn 
Stibbe (Skoda 1, robee czego doszli 
oni do finału walk-overem.

N a r c i a r s t w o

B R . C Z E C H  N A R C IA R S K IM  
M IS T R Z E M  P O L S K I  

W cz o ra j odby ł się  n a  ww liciej 
skoczn i n a  k ro k w i to n k u rs  skoków  
iak o  d ru g a  część  k o m b in ac ji o m ię ­
d zy n aro d o w e m is trz o s tw o  P o lsk i.

P ł y w a n i e
OGÓL N O -PO L 5 K(E SAW ODY PŁ Y - 

'V  IC K IF W  W  p sz A W Ifc
 ___ - _____________  limowej pływalni AZS oubyły

K a n k u  p rz y n ió d  w ie lk ie "zw y c ię - a ?  pgó lno-po lsk ie  zaw o d y  p ływ ack ie , 
stw o  zaw o d n ik o m  p o lsk im  k tó rz y  w ’ ymki b y h  n as tęp u jące :
sposób  w y ra ź n y  p o d k re ś lili  sw o ją  J00 m. sty lem  k lasy czn y m ' I )  B ó-
wyższosć nad Czechosłowakami, Ju­
gosłowianami i Węgrami, w k' ukui 
sie skoków wprawdzie zwyciężył Nor 
weg Nds Eie, ale najlepsze skoki 
uzyskał Stanisław Marusarz, który 
pobił rekord skoczni, uzyskując wspa 
niały wynik "4 m„ w drugim sl_oku 

larusarz miał 73, ale z upadkiem. 
Upadek ten zadecydował o zwyeię-

guth (EK.C) 1:25,) przed Kępińskim 
(AZS ) 1:26,5. 100 m. styli*" dowol­
nym: i )  Szwatiko"’ski (A ZS ) w do­
skonałym czasie 1:00,8 przed Olszew- 
sk:m (A ZS ) l : f'7. K)0 n. nawznak 
pań: i )  Grużyńska (AZS ) 1:40,6
przed Małecką Legja) 1:45. 2tX) u. 
klasycznym: I ) Szrajbmrn ll 2:57,8 
(walkowerem). SDo*eta 5x60 ni. st.

s tw ie  N o rw eg a , a  z a ra z e m  o zepchn ię  ciow. 1 ) AZS 3:02  7 p rzed  L egią  i 
c ia  M a ru sa rz a  n a  8-m e m ie jsc e  w  Delfinem .
k o n k u rsie .

Oficjalna K lasyfikacja narciarskie­
go b egu i  ożonego > mistrzostwo 
Polski przed stn .n a  się następująco:

M iptrzen i P o lsk i n a  r. 1934 zo sta ł 
Bro-is!.aw Czech fP t f a k a ) .  lota 
440,9. 2 , S in m u rk  F ra n c is z e k  (Cze- 
s ło w a c ja ) n o ta  432.8. 3 ' M *rust*rz 
Ar.drze.i (P n ia k a ) , n o ta  425. I) Łu«*- 
pz?K Izydm  (P o lsk a ) , n o ta  421-7, 5 ) 
r rlew icz  (l „ la k a ) , - o t a  411,5, 6) 
M a ru sa rz  F tąn lsław  'P o l t k a ! ,  n o ta  
4- 2 ,2 . 7 ) Kada* v B ohu-n it (C z ec h o ­
sło w a c ja ) , .lo ta  399,1. A) L a u e r  F ra r 10 kt., 3 )  A bsojw ęnci W d ż  8 
c iszek  (H D W  C zechosł;), n o ta  3799-.. W arta  P o z n a ń ) 6 pk t.

Siatkówka
00 ' - ii ... g, tn...

W ARsZAW bM  a Z s  MliTRZĘM  
POLSKI V SIATKÓWCE MĘSKILJ
Wczoraj zakończy! się w Poznaniu 

diugi firnowy turniej o mistrzostwo 
Polski w siatkówce kobiecej. P n za­
wodów stanęło 7 drużyn z całej Pol­
ski..

V.’ ostatecznej Wasyfkacji pierwsze 
miejscu i tytuł mistrza Pois : zdobył 
AZS Warszawa 12 kt, 2) CracoyL 

   Pkt., 4)

„ C Y R K  n . W O D A
pantoraina wodna

W  C Y R K U  S T A N IE W S K IC H
MIMO NIEBYWAŁEGO POWODZENIA 

g tu r f c  w ^ s n i  f i  c t  I  a. T f  f
DZlS w poniedziałek — iedno przedstawienie o godz. 8 .3 0  wiecz. 

Uwaga: Jutro we wtorek, oraz w środę, czwartek i so­
botę— 2 prze btaw. o 4pp. i 8.30 w Popołudniu ( « t f  m le js i  
specjd ln łe  zn iżo n e  od 1 z ł . ,  a dzieci i młodzież p ła c ą  p o ło w ą

Sensacyjn? rozprawa sadowa
N a w e t p rzyzn an ie  sią n ie |e s t za w s ze  d o w o d em  w in y

GRUDZI4DZ, 12-go lutego. —
Przed Sądem Okręgowym w Gru­
dziądzu rozegrał się sensacyjny e-
p ilo g  g ło śn eg o  n a p a d a  ra b u n k o w eg o , 
jak* m ia ł m ie jsce  w  lis to p a d z ie  u b . 
ro k u  n a  szosie  p o m ięd zy  P ie n ią ż k o -  
w em  a  B o ch lin em  w  pow iecie  św iec ­
k im . N a p a d u  teg o  d o k o n a n o  n a  w oź­
n icę  w ozu  n a f to w e g o  f i rm y  D er- 
czew sk i z N ow ego, n ie j .  P h s z k ę , 
k tó re m u  sk ra d z io n o  to rb ę  z  750 zł. 
go tó w k i.

Wieczorem 2 listopada 1933 r 
woźnica Augustyn Pliszka p o w ra o a i  
wozem naftowym do Nowego, po­
bliżu Bochliaa. napadło go 3 osob­
ników. którzy pobił’ go, ściągnęli z 
wozu i zraDowali mu torbę skórza­
ną z zawartością 750 zł- gotówki, 
otrzymanych od klientów za sprze­
daną naftę.

P lisz k a , d o jec h aw sz y  do  N ow ego, 
zam eld o w ał o  n a p a d z ie  sw o jem u  
chlebodawcy i policji*  Narazie je d ­
n a k  p o lic ja  n ie  mogła na m ie jscu  
s tw ie rd z ić  ż a d n y c h  ś lid ó w  n a p a d u , 
a n i te ż  o d sz u k a ć  jeg o  sp raw có w . Z a­
czę to  w ięc  p o d e jrz ew ać  Pliszkę o
sfingowanie napadu, przywłaszozenie 
sobie pieniędzy i złożenie fałszywe­
go doniesienia- Wdrożono przeciw 
i emu docnodzenie i wytoczono tuu
sp ra w ę  k a rn ą . C złow iek , B ogu  du- 
cjm, w in ien , w zyw any  b y ł k i lk a k ro t­
n ie  do  p ro to k u łu , p rzes łu ch iw an y ,

' z a m y k an y  j znów  z w a ln ian y , n i  
w reszcie , jvę w idząc  in n eg o  sposobu

j zapewnienia sobie spokoju, sam
1 p rz y z n a ł e je  d o  u m y ślen ia  n a p a d u . O d­

b y ła  s ię  p rz e c iw  n iem u  ro z p ra w a  
p rz e d  S ą d e m  G rodzkim , i  P l is z k a  
ca łk iem  p rz e p iso w o  sk a z a n y  z ee ta ł 
na  3  m ie s iące  w ięz ien ia . W y ro k  te n  
p rz y ją ł .  N ie  c h c ia ł ju ż  n io  w ięce j 
m ieć w sp ó ło eg „  z  p o lic ją  i  sąd am i.

D o p ie ro  w  s ty c z n iu  b ie ś . ro k u  
sp ra w a  w y ja śn iła  s ię . W  N ow em  
k rą ż y ły  ro z m a ite  p o g ło sk i o  ty m  
n a p ad z ie . O d o k o n a n ie  g o  p o m a w ia ­
no b e z ro b o tn y c h  Łi szew sk ieg o  ł  
D a m ra ta . Z o s ta li  o n i a re sz to w a n i i  
w to k u  ś le d z tw a  p rz y su i.! i  s ię  d o  
n a p a d u  n a  P lis z k ę  w e rp ó ł z  n ie j .  L i­
sem , b e z ro b o tn y m  z  P ie n ią ż L o w a . 
W szy scy  o n i z as ie d li n a  ław i*  o- 
sk a rżo n y c h  p rz e d  S ą d e m  O k rę g o ­
w ym  w  G ru d z ią d z a . Z ez n an ia m i 
rw o  jem  p o tw ie rd z ili  o n i w  z u p e łn o ­
ść; p ie rw o tm  d o n ies ien io  w o źn icy  
P liszk i z łożone  w  p o lic ji.  T łum i; :zy - 
i. s ię  ty lk o , i e  d o  d o k o n a n ia  n a p a ­
d u  sk ło n iła  ic h  n ę d z a  g d y z  od droż­
szego  c za su  s ą  b e z ro b o tn i.

P l is z k a  u a  ro z p ra w ie  p r z e s i e k a ­
ny b y ł  j a k o  św ia d e k . B a p y ta n y , d la ­
czego p r z y ją ł  n ie s łu sz n y  w y ro k , od­
po w ied zia ł, że  „ n ie  c h c ia ł s ię  w ię­
ce j p raw o w aó , ą  n a  „ h a d u k a ta "  n ie  
ra ia ł ,„ e n ię d z y “ . R o zu m ić  się , źę wo- 
boc w y n ik u  ro z p ra w y  w y ro k  P o ­
p rz ed n i, s k a z u ją c y  P lisz k ę , będ zie  
m u sia ł być  zn iesio n y .

S ą d  w  G ru d z ią d z u  w y d a ł W yrok, 
sk a z u ją c y  rz ec zy w is ty c h  spraw ców  
n a p a d u :  A n to n ieg o  D a m ra tą  j T e o -  
I f ia  L isa  p o  półt(Jr» ro k u , u Frani* 
Ciszka Ł aszew sk ieg o , ja k o  in s p ira ­
to ra  n a p a d u , n a  2  l a t a  arlętl® hi*


